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W 1 A D O MO S Ć 1 R r iA iO W Z .
Sarih t P e te rsbu rg , d n ia  i 4 września .

(z G azety  le  Conserdatęur Im p a r iia L )
W e  środę d n ia  i 5 t .  m. w  po łudn ie , liczne  

s a lw y  a rts tile ry .i za w ia s to w a ły  u roczystość c h rz tu  
JEy C e s a rs k ie y  W yso K o śc i W ie l k ie y  X i:ę ź n ic z k i 
O L G I. O brząd  ten  r e l ig i jn y  o d p ra w ił się w  ka ­
p lic y  pałacu T a u ryck ie g o , w  obecności N N . C E - 
S A R Z O W Y C H , w ie lk ic h  u rz ę d n ik ó w  ko ro nn ych , 
p ie rw szych  w ładz c y w iln y c h  i  w oysko  w y  eh, i  
w s z y s tk ic h  z n a ko m itych  osób p łc i obojey, m ają­
c y c h  w stęp  u  D w o ru . D an y  b y ł w ie lk i obiad d la  
trz e c h  p ie rw szych  Mass.-.—-W ie czo re m  m iasto  by ło  
oświecone.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsza w a  d n ia  28 w rze śn ia •
(z G azety W arszaw skie )'.)

R oczn ica  K o ro n a c ji N  A y  j a ś n i  e  ysź e G O  C e s A -  
r z A  VVsżEch Kośsyy A L F N A N D R A  I ,  i  N a y ja -  
Ś N it iY s z E Y  C e s a r z o w e j  E L Ż B IE T Y  A L E X 1E JE - 
V V N Y ,  obchodzoną by ła  w czora  d. 27 b. m . w s to ­
l ic y  K ró le s tw a  Polskiego ze z w y k łą  u roczystością . 
Jego Cesarzew iczow(ska M ość W ie lk i  X ią źę  K o n ­
s t a n t y ,  ra c z y ł p rz y y m o w a ć  pow inszow an ia  od 
W ła d z , k tó re  w  im ie n iu  całego narodu  w y n u rz a ­
ł y  radość z pow odu la k  w ie lk ie y  p a m ią tk i. W  ko* 
ściele m e tro p o lita ln y m  s. J a n a , o d p ra w iło  się so­
lenne nabożeństwo w  p rzy tom nośc i W ła d z . J W . 
N o w o s ilc o w , Senator P aństw a Rossyyskiego , da­
w a ł z te y  oko licznośc i obiad, a w id o w is k o  bezpła­
tn e  na te a trze  n a rod ow ym  i  ośw iecenie m iasta, 
u k o ń c z y ły  uroczystość dn ia  tego.

Sa m tw a  a iis tryack ie go  ogłoszono i  am bony B u llę
'yca Ś w iętego, w y k lin a ją c ą  W ę g la rz y .

Synod duch ow ień s tw a  R zym sko  k a to lic k ie g o  
obrządku w  k ró le s tw ie  W ę g ie i skiem  o d p ra w ia ć  
się będzie w  P tesburgu , i  rozpoczą ł już  posiedze­
n ie swoje dn ia  8 w rześn ia , w  n ow o  u rzą dzo nym  
do tego kościele Z b a w ic ie la  ś.

G a l i c y A  i  L o d o m e r y A .
L w ó w  d n ia  8 września .

(z G azety W arszaw sk iey  \
Ze 2,000 dumo w , k tó re  w  dw óch  d a w n ie j*  

Szych- pożarach w  Jassach  o ca la ły , pozostało jesz­
cze ty lk o  80. N ie  p rzypadek , a n i b ra k  ostrożno­
ści b y ł p rz y c z y n ą  tego nieszczęścia; lecz podpa­
len ie  w  ty m  zam iarze, aby H ospodar p rze n ió s ł 
s to licę  swoję do m iasteczka  R om an , 0 1 6  m il  od 
Jass, 175 tu r  ko w  pad ło  o fia rą  chc iw ośc i łup ów  $ 
n iew iadom o jeszcze, ile  chrześcian  u tra c iło  życie* 
N ieszczęś liw i pogorzelcy chodzą tłu m e m  p o 'k ra ­
ju . Powszechne spustoszenie p ię kne y  i  podobney 
do ogrodu prow in c y i,  zasmuca spoko jnego  w idza .

Od k ilk u  tyg o d n i przejeżdża tę d y  lu b  p rze ­
chodzi w ie lu  g re ków , uda jących  się do W ie d n ia  
lu b  A n kon y , ma jeszcze p rze być  z Odessy З000 
g reków , po w ię k s z e j części m a y tk o w  5 uc ieka ją ­
cych  z w ysp  i  in n y c h  p ro w in ć y j  g re c k ic h . Są 
ubodzy i  na m ałem  przestają. G arść ow oców  1 
ka w a łek  suchego ch leba w ys ta rcza ją  na zaspoko* 
jenie ic h  potćzeb. K to  z n ic h  u do w odn i ce ł pod ró r 
i y  s w o je j, dostaje pasport bez tru d n o śc i.

A  u  s т  i i  V a .
W iedeń,, d n ia  i 5 w rze śn ia .
(z G azety W arszaw skiey<)

M onarcha  nasz w  to w a rz y s tw ie  N a jja ś n ie j-  
ezegó Cesarza A le ra n d ra ,  o b e jrz a ł w czora  w oysko  
tu te js z e j  osady, k tó re m  M a rg ra b ia  S o m m a rw a , 
jen e ra ł jazdy, d ow odz ił. Jeszcze przed godziną

P R u s s У. Г
B e r l in , d n ia  21 w rześn ia .

(z G azety  W arszaw sk iey .) 
f t ie  sko ń czy ły  się tu  jeszcze ś ledztw a  w zg lę ­

dem in t r y g  dem agog icznych, i  p e w n y  nau czyc ie l 
u n iw e rs y te tu  tu te jsze g o , k tó r y  w y b ie ra ł się w  d ro ­
gę, odebra ł zalecenie, aby n ie w y jeżd ża ł.

K r ó l  jm ć ,  jadąc do W e ro n y , p rz y b y ł dn ia  20 
b. iń . w ieczo rem  do M ersetfurga , gdzie zastał W ie l ­
k iego Х іе с іа  Rossyyskiego M ic h a ła  i  W ie lk ie g o

ym ą z r a n a  N . Cesarz A U x a n d c i w  m undurze  p ó ł-  X ią żęc ia  PPeyftu irskiego .N a z a ju trz  w  tow  a rz y s tw ie  
k o w m k a  sw ojego pó łku  p iecho ty  a us tryack ie y , ze ty c h  dostoynych  G o ś c i, *
W s z y s t k i m i  obecnym i tu  A rc y -X ią ż ę ta m i, jeńera- 
ra ła n ti i n a d z w y c z a jn ie  lic z n y m  orszakiem  w y ż ­
szych  o fic e ró w , p r z y b y ł  na praw e s k rz y d ło  sto ją ­
cego w oyska. P rz y  o b e jrz e n iu  l i n i i  N . Cesarzo­
w a  jecha ła  za M onarchą  pojazdem z m a łżonką  
A rc y -X ię c ia  P a la tyna  W ęg ie rsk iego^ A rc y -X ię ż n a  
K le m e n ty n ą , X ię ż n ą S a l e r n y  1 X ię c ie m  R e ich s ta d t, 
a  potem , całe w oysko, pom im o  u le w y , p rzec iągnę ło  
p rze d  N N . M on a rcha m i. W y b o rn a  postawa" Jego, 
p ię k n y  c z y n iła  w id o k .

N. Cesarz Aleksander (pisze gazeta be rliń ska) 
u d a ł się d. 11 b. m . z ro d z in ą  M o n a rc h y  naszego 
do l.a x e n b u rg a , gdzie obchodził roczn icę  Im ie n in  
sw o ich . D n ia  10 b. m . w ieczo rem  p rz y ję to  obu 
M o n a rc h ó w  na te a trze  2 n ie w y p o w ie d z ia n ą  rad o ­
ścią.

A r c y  X ią żę  F ra n c isze k  K / r ó l ,  ob jechaw szy 
c z ę ś ć  M o n a rc h ii a u s try a c k ie y , p o w ró c ił onegday do 
tu tc y s z e y  s to lic y .

W iedeń  d n ia  19 w rz e ś n ia .
(z K orresponden ia  W a rszaw sk iego .)

W  ty m  ty g o d n iu  część orszaków  Cesarskich 
uda s ię /p rze z  In s b ru c k  do W e ro n y .

W  d n iu  28 Iip ca  w e w s z y s tk ic h  kościo łach

. . . _ p rzyb y łe g o  podobnież
A ią żęc ia  p rusk iego  A ugusta , b y ł M onarcha  na po­
pisie 4go ko rpusu  w oyska, zostającego pod nacze l- 
nem d ow ódz tw em  jenera ła  p o ru czn ika  Jagow . 
W  po łudn ie  d a ł K ró l Jm ć w ie lk i obiad, na k tó ry m , 
oprócz obecnych dostoynych  gości, z n a jd o w a li sie 
zn a ko m ic i cudzoziem cy, jenera łow ie , dow ódcy p ó ł-  r 
kó,w i  p ie rw s i u rz ę d n ic y  c y w iln i.  D n ia  22 b. m . ' 
b y ł M onarcha  na nabożeństw ie  w oyskow em , a po­
tem  uda ł się w  dalszą podróż, i  po obiedzie u  W ie l-  
k iego X ią żęc ia  W e y  m arskiego w  W e ym arze , p r z y ­
b y ł na nocleg f io  E t fu r tu .

X ią ż ę  H a rd e n b e rg , k a n c le r z ,  w y je c h a ł  ż ta d  
W c z o ra  na kongres d o  W ie d n ia  i  W e ro n y .

P. Alopeus, n a d z w y c z a jn y  poseł Rossyyski, i  
pe łnom ocny  m in is te r  p rz y  dw o rce  tu te js z y m , w y ­
je c h a ł, do T e p litź . J J

P rz y b y ł tu  goniec R ossyysk i z P e te rsb u rg *, 
a  in n y  także R ossyysk i w y je c h a ł z tą d  do W ie d n ia .

H i ś z p a n i j a .
M a d r y t , d n ia  28 s ie rp n ia .

(z Gaz. le C onseroateur Im p ć ir t ia l .)
K r ó l  okaza ł pow tó rn ie  żądanie swoje udania  się 

do ^acedon  lu b  E skuryaLu . A le  p rze łożono K ró lo w i



Jm c i, że oko licznośc i obecne są na przeszko­
dzie , że b rakn ie  w oyska  potrzebnego do u tw o ­
rzen ia  e sko rty  i  s traży  dla M o n a rch y , i  ze n o w i 
m in is tro w ie  n ie  obeznali się jeszcze dostatecznie 
ze stanem sw oich  w yd z ia łó w , ta k , że nieobecność 
N . Pana s p ra w iła b y  p rze rw ę  w  biegu m teressow . 
W re s z c ie  zakończono przyob iecan iem  prędkiego 
p rz y w ró c e n ia  spokoyności p u b lic z n e j, i  że naow . 
czas n ic  przeszkadzać n ie  będzie Łw y ja z d o w i K ró ­
lew sk iem u .

M a d ry t  d n ia  29 s ie rpn ia .
( z  G azety W a rs z a w s k ie j)

M in is tro w ie  poda li wczojra K ro i o w i adres, 
prosząc o zw o łan ie  n a d z w y c z a jn y c h  stanów. W y ­
r a z i l i  w  m m  : „  W ie lk ie  i  liczne  są c ie rp ien ia
h iszpanów  k o n s ty tu c y jn y c h . Spodziewają się je­
d na k  zupełnego ich  odw rócen ia . M in is tro w ie  me 
z a s ł u g i w a l i b y  na zaufanie W .  К .  M c i 1 narodu, 
g d yb y  tego o tw a rc ie  n ie w y z n a li. Z  w ażnych w ięc 
pobudek ośm ie lfiją  się upraszać W .  К .  M c i. o zwo- 
fcn ie  n a d z w y c z a jn y c h  stanów , aby się Zajęły stoso- 
w n e m i p rzedm io tam i. T a k ie  jest życzenie narodu, 
k tó r y  czuje stan sw óy obecny. M a m y  nadzieję, iż  
M o n a rc h a  k o n s ty tu c y jn y ,  ta k  ściśle połączony z 
in teressem  ludu , p rz y c h y li się do jego zyczen, a 
p rzez  to  da św ie tn y  do w  od o jc o w s k ie j tro s k liw o - 
Ш  o powszechną spraw ę.“  . . . .

M in is te r  sp ra w ie d liw ośc i zn iósł o k lasztorów , 
a  m ię dzy  n ie m i k lasz to r w  O r iliu e la , k tó rego  rnie- 
szkańcy psu li sposob m yślen ia  in n y c h , S łychać o 
p rze n ie s ie n iu  sem ina ryum  i  k a te d ry  do M u r c y t.

Oddalono 63 ha iabardz is tów , k tó rz y  me s p rz y ­
ja l i  sys tem a tow i ko ns tу ttic y y n e ra ń  .

Na g ra n ic y  tw o rz ą  się 3 ko rpusy, k tó re  m ają 
osobnych dow ódców , zosta jących bezpośrednio pod 
rozkazam i m in is tra  w o y tiy . D ow ódcam i ty m i są 
jen e ra ło w ie : M in a , E m pec inado  i  E sp inosa . P ie r­
w szy  dow odz i n a jl ic z n ie js z y m  korpusem  prawego 
sk rz y d ła  w  K a ta lo n ii,  d ru g i korpusem  ś rod kow ym  
w  A r ra g o n ii,  a trz e c i korpusem  lewego sk rzyd ła  
w  N aw arze  i  B iska i. K o rp u s y  te  są przeznaezó- 

'  ne  do uśm ie rzen ia  ro z ru ch ó w  , i  zniszczenia ta k  
zw anego w oyska  w ia ry . W k ró tc e  w ięc  w ażnych 
w y p a d k ó w  spodziewać się należy.- W o y s k o  fra ri- 
cu zk ie , rozciągające ko rdon  zd ro w ia , n ie  o d m ie n i­
ło  s ta no w isk  sw ęich . . . • ,

N adzw yczayńe  s tany zw ołano na dzień  20 
w rześn ia . K r ó l  podpisał w czora  postanow ien ie  
W te y  m ierze, lecz go jeszcze n ie ogłoszono. U c z y ­
n i ł  to  na usilne prze łożenie  m in is tró w  , k tó rz y  
o św ia d czy li, iż  w  p rz e c iw n y m  raz ie  m u s ie lib y  z ło ­
żyć  u rzę dy . .. .

T ra p is ta , po porażce sw ojey, m ając ty lk o  200 
lu d z i,  z łą c z y ł się z Quesddą . D w a  odd z ia ły  w oy­
ska k o n s ty tu c y jn e g o , po З000 lu d z i, w esz ły  do Na­
w a r ry ,  i  m aja u de rzyć  m i oboz Q u e sa d j w  I r a n ..

(z K u r. PFarsz.) Spodziew ają  się w  M a d ry c ie , 
że i  K ró l Jm ć H iszpa ńsk i będzie zaproszony na
kongres do i łe r o n y .  v  ,v

Po d ług iem  n iew yjezdzanm  z zam ku, K ro i 
d , 5 t .  m . w y je c h a ł lecz bez K ró lo w e j.

N anow o  urządzona m il ic ja  w yn o s i do 4 o,ooo‘ 
lu d z i, po w ię k s z e j części w ys łużo nych  żo łn ie rzy , 
m a bydź  zaś doprow adzoną do 90,000. Л v < ysko 
l iń i jo w e  składać się ma z 63,ooo ludz i. D ów ódzca- 
m i p ó łk ó w  m ają bydź ty lk o  dośw iadczen i o fice ro ­
w ie  i p ra w d z iw i lib e ra liś c i.

D n ia  4 t .  m . w y ro k  w y d a n y  na  jenera ła  
E l io  został w  W a le n c j i  w y ko n a n ym : naprzód o- 
głoszono deg ra da c ją , po czem go uduszono. E lio  
był. sam sw o im  obrońcą.

F  r  a  n  c  y  A .
P a ry ż  d n ia  10 w rześn ia .

(z G azety W a rs z a w s k ie j.)
P rz y b y ł Lu H ra b ia  C apod istrias j  Rossyyski 

se k re ta rz  s tanu . Jedzie do w ód  w  Em s.
W  oko licach  tu te yszey  s to lic y  za trzym ano  k i l ­

k u  gońców , a n ie k tó ry m  nie pozw olono daley jechać.
S łychać o us tanow ien ia  sądów w o y lk o w y c h  

na m ieyscu ra d  w o je nn ych , k tó re  w  czasie poko ju
n ie  m ają m ieysca. ' . , _ . . ,  , .

Zdaje sie, iż  B e rto ri. A h x  1 C a ffe  skazani będą 
ца  śm ierć. S łychać, iż  je n e ra ln y  p ro k u ra to r  chce

oca lić  Pana C affe , a A l ix  u n ik n ą łb y  su row sze j' 
k a ry , gdyby  się do w ię ccy  oko licznośc i p rz y z n a ł 

B iskup  z Troyes  i  dowódca K o rs y k i,  m arsza* 
te k  Baron C outurś , m ie li we zora p ry w a tn e  w y ­
słuchanie u  K ró la .  Tegoż dn ia  p rz y b y ł )u  ѵ ісе- 
h ra b ia  C ha teauhndńd  z L o n d yn u .

Pan B en jam in  Constant ma d rukow ać odpd.* 
w iedź  na z a tż u ty , uczyn ione  m u przez p ro k u ra ­
to ra  w  P o itie rs  w  akcie oskarżenia. .

W ie lk a  szkoła no rm a lna  w  s to lic y  została 
zniesiona; a na jey  m ieysce u tw o rzo n o  inńfc- p o ­
m n ie jsze  szko ły , pod k ie ru n k ie m  akaden ii.

D z ie n n ik  R ozpraw  pisze: „  N ie  m ożem y p rze ­
pow iedzieć sku tkó w  te raźn ie jszego  stanu H iszpa ­
n ii ;  ale w  żadnym  raz ie , obcym  w o js k o m  n ie  bę­
dzie dozwolone p rz e jś c ie  przez F ra n c y ą .“

Tenże D z ie n n ik , z pow odu w sp ie ran ia  g re ­
k ó w  przez S tany p ó łn o c n e j A m e ry k i w yraża : 
„ W  sparcie to  m ia ło  na ce lu  zyskanie  m ieysca p rz y ­
tu łk u  d la kupców  a m erykańsk ich , a n aw e t p o rtu  
wojennego. Na próżno c z y n il i  am erykan ie  nąyko - 
rż y s tń ity s z e  o fia ry  d la  zyskania  S yra ku zy  lub  E lb y , 
i  staf-afi się za łożyć osadę w  zatoce bom bayskiey, 
ńa brzegach k ire ne ysk ieb ; lecz d la  złego p ow ie trza  
p o rz ń c iłi ją. S tany Z jednoczone za pom ocą m a łe j 
s iły  m o rs k ie j, z n ie w ie lk ą  trud no śc ią  mogą oca lić  
G recyą .“  . ,

Podług M o n ito ra  spodziew any jest także  w  
W ie d n iu  K r ó l  B a w a rs k i, ale bez K lę c ia  H re d e , 
k tó ry  zupe łn ie  o dd a lił się z m in is te ry u m .

H ra b ia  H um bo ld t został p rz y w o ła n y  do W e ­
ro n y , aby to w a rz y s z y ł K ró lo w i Jm c i p rusk iem u  
w  podróży do W ło c h .

L o rd  H i l l  i  Pań Seym our, oba należący do 
p o e U tw a  X ięc iz i W e llin g to n a ,  p rzy  b y li d. 8 b. m. 
do C ala is  i  uda li się p ros to  do W ie d n ia .

D nia  3o iip ca  M a th ie u  1 Couder, skazani przez 
sąd w o je nn y  w  Thouars  na: Scio ie tn ie  w ięzien ie^ 
za n ie o d k ryć ie  w iadom ego im  sp isku  w  Saurnur, 
u m k n ę li z M o n ta ig n e  Z  tego powodu badano 
dozorcę w ięz ien ia  Hussón  i  d y re k to ra  szko ły  w za ­
jem nego Uczenia, na k tó ry c h  padło p o d e jrze n ie , iż  
u ła tw i l i  im  ucieczkę. •

M in is te ry u m  w o jn y  tru d n i się (jak s iychac) 
zb ie ran iem  p ism , w zględem  o s ta tn ie j w y p ra w y  
fra n cu zó w  p rze c iw  H iszp a n ii; lu d z i er. z rob ien iem  
dok ładney m appy kraju" pom iędzy* G ar on ą  a Ł b ro .

W  os ta tn ich  dn iach  z. m. p rzeszło  p fzez L u -  
g d u n  k i lk a  b rygad żandarm ery i, k tó re  u d a ły  się 
na k o r  doń zd ro w ia . . .

N ie  masz juz  w ą tp liw o ś c i (pisze iJz ienm fs  
R ozp raw )  o n ie po m yś ln ych  w iadom ościach, nade­
szły c l i  z G r e c j i .  P ry w a tn e  doniesienia p o tw ie r ­
dzają je. W ię c e y  uda ło  się C hurszydow i baszy 
przez ogłoszoną aum estyą , jak  przez z w y -  
c ie z tw a  . podbić (ludność we 4g‘ w s iach  g je c -^  
k ic h , pom iędzy T e rm o p ila m i a m iędzym orzem ’. 
Z d ra y c y  podda li cy ta d e llę  K o ry n tu , M a h m u d o w i 
baszy , podw ładnem u C hursżyda . Sen t  g re c k i 
zb ie g ły  do A rgos, kaza ł s trac ić  ty c h  z d ra jc ó w . 
K o lo k o iro n i s c h ro n ił się W  g ó ry  z marnotam i.^ l a  
ty lk o  okoliczność, C hurszyd  basza p o w ró c ić  m u ­
s ia ł do T essa lii, gdzie nowe pow stan ia  w ym a ga ­
ją  jego obecności , zdaje się bydź pom yś lną  d la  
g re ków . M ó w id  a to li, iż. zo s taw ił w ie lk ą  s iłę  w  M o . 
re i, w ynoszącą sto,000 łu d z i: co jednak zdaje się 
przesadzonym. F lo ta  tu re c k a  z n a jd u je  się w  i  a -  
tras .

P a ry ż  d n ia  i 3 w rze n ia .
(z Korrespondenta  W arszaw skiego.)

O dicry to  d ru k a rn ią , w  k tó r e j  w y b ija h ó  l is ty  
i  p ism a zagrażające p rzys ięg łym  i  in n y m  osobom, 
znaleziono oraz ważne pap ie ry , mogące rz u c ić  ś w ia ­
t ło  ria tę  w ażną  spraw ę i  w  sądzie oncy. W  s k rz y n ­
ce m a łey  l is to w e j p ocz ty  znaleziono podobneź 
k a r tk i  g roźne z napisem: „  Do zb rodn ia rza , jene-
ra lnego adw okata  M archangy  u Na począ tku  pod 
sz ty le tem , p ió rem  ob rysow anym , położone w y ra z y : 

F ra n cu zcy  W ę g la rz e ’ śm ierć! 247.“
{z K u r . W a rś z )  D n ia  12 b. m . p rzyb ie g ła  

sz ta fe ta  do Paryża  z P o itie rs  z w iadom ością  o w y ­
ro k u  na sp iskow ych . B e rto ii. C a ffe , Sauge, i  in n i 
zosta li na śm ie rć  skazani*. A l i x  i  in n i ty lk o  na pię*» 
c io le tn ie  w ięz ien ie  i  zapłacenie  2,000 fra n k ó w .



A n g l i a .
L o n d y n , d n ia  9 w rześn ia .
(z G azety  W arszaW skiey)

G azeta m in is te ry a ln a  K u ry  e r pisze: „ M a .
fh y  p rz y c z y n ę  sądzić, iż  posłano w ezw an ie  do Pa­
lia  C a n n in g , aby w szedł do m in is te i'y tim «a

W  Gazecie Tim es  c z y ta m y  co następuje: 
W c ż o rg  w ieczo rem  doniesiono p ry w a tn ie , iż  po­

siano w ezw anie  do Pana C a n n in g , aby p rz y b y ł 
do s to lic y . H ra b ia  L w e rp o d l ch c ia ł ż łoźyć  u rząd, 
jeś liby  p rz y ja c ie l jego nie p o w ró c ił do gab inetu , że 
zaś czyn  ten  S p raw iłby zupełne oddalenie się w szys t­
k ic h  m in is tró w , us ta ł w ię c  n ie  bez W ie lk ie j t r u ­
dności opor, jakiego Pan C a n n in g  doznaw ał. L o rd  
ka n c le rz  nay n ie y  b y ł przeciw  ny .“

Pań C iia tta u b r ia n d , pożegnawszy K ró la , w y ­
jech a ł z tu te js z e j  s to licy .

X ią z ę  C am bridge  p rz y b y ł dziś z JJagshot dó 
pa łacu  kró lew sk iego  Р іпй іаЩ  potem  zaś X ią ż £  
Y o rk  o d w ie d z ił M onarchę, u  k tó re gd  także  L o rd  

k a n c le fz  m ia ł w ys łuchan ie .
X ią żę  W e llin g to n ,  k tó ry  przed k i lk ą  d n ia m i 

m ia ł w ie lk i  k a ta r , i  n ie  w y c h o d z ił z dom u, zupełn ie 
te ra z  w y z d ro w ia ł; n iew iadom o jeszcze, k ie d y  poja­
dzie do W ie d n ia .

W  G laśgow ie  skazano w  Zeszłym  ty g o d n iu  7 
c y ru lik ó w  na zapłacenie po 5 szy lingów  (10 zł. 
po i.) k a ry  p ie n ię ż n e j za t o , . że w  n iedz ie lę  g o lili 
p rzych od zących  do siebie ludzi.

Jedna z gazet a m e ryka ń sk ich  um ieśc iła  na ­
s tępu jący  kon iec tes tam entu , k tó ry  s ła w n y  F ra n ­
k l in ,  węy biegając się r .  17Ó7 do A n g l i i , napisa ł: 
„  A  te ra z  szczerze i  poko rn ie  dz ięku ję  Bogu, Panu 
m ojem u, za to , iż  m i p o /w ó lit  żyć szczęśliw ie , bez 
chorób  i  trosko  w ; iż  ty le  m i dób r z iem skich  u ży ­
c z y ł, ile  ro z u m n y  C złow iek żądać może, aby b y ł 
k o ń te n t; iż  da ł m i s p o k o jn y  u m ys ł z m ie rne  m i 
nam ię tnośc iam i; iż  wcześnie u w o ln i ł  m ię  od skęp- 
s tw a , chc iw ośc i i  zabobonu, k tó re  pospp łc ie  są 
źród łem  n a jw ię kszeg o  nieszczęścia d la  lu d z i; iż  
o b d a rz y ł m ię  łaską, pozw ala jąc m i do tąd  żyć w  
k r a j i i  w o lnośc i w pośród  kochanego judu ; iż  o b e j 
i  cudzoziem iec znalaz łem  ty le  p rz y ja c ió ł, a nade- 
w szys lko  ro zs tro p n ą  i  kochającą żonę, oraz po­
słuszne dz iec i. Za  te  i  inne  n iez liczone ła sk i i  
d o b ro d z ie js tw a  u w ie lb ia m  ń ay  w yższą Is tność; 
k tó ra  ma s ta ran ie  o n a jlich sze rn  n aw e t s tw o rze n iu  
swojem . Dusza m oja uważa te dob rodz ieystw a  z 
ty m  w iękśzem  uczuciem  w dzięcznośc i, iż  one 
w pa ja ją  m i ufność w  łasce i  m iło s ie rd z iu  W szech ­
mocnego, a ta  sk łan ia  m ię  do stosow ania się w e 
w szys tk ie m  do W oli jego i  odćlania Chętnie ducha 
m ojego xv ręce jego, k ie d y  mu się podoba pow ołać 
go do siebie, oraz, abym  b y ł go tów  spoczyw ać w  
ka żd e y  c h w il i  na łon ie  Boga i  n a tu ry , jak dziecię  
ńa  rę k u  kochanych  sw o ich  ro d z icó w .“  W  spo­
ru n inna gazeta p rzyda je  uwagę, iż  te s ta m e n t* te n  
w y c h o d z i p ie rw s z y  raz z d ru k u , i  jest zupe łn ie  
godnym  swojego autora .

G d y  K ró l n a s z . b y ł na te a trze  w  E d y m b u r-  
gu, jak iś  c z ło w ie k , n ie  zważając na W idoczn ie -oka- 
zany g n iew  zg ro m a d zo n e j pub liczności, n ie  c łfc ia ł 
Zdjąć kapelusza, i  o św ia dczy ł p o lic y i, iż  nazyw a  
się C la n g e ry , i  na m ocy  d ług iego szeregu p rzo d kó w  
śW oich, jest K ró le m  w ysp , a zatem  ma p raw o  bydź ż 
n a k ry tą  g łow ą. naw et w  obecności A lo n a rch y , k tó ­
rego z resz tą  jes t w ie rn y m  poddanym . Pochodzi 
za pewna z ro d z in y , k to . a k i lk a  w ysp  okb ło  Szko­
c j i  posiada, i  kfcóremi n iegdyś z n ie jaką  udz ie lno - 
ścią w łada ła ; nareszcie a to li m us ia ł dope łn ić  żą­
dan ia  w id z ó w  i  rozkazu  p o lic y i. Po oddalen iu  się 
K ró la ,  spostrzeżono, iż  b ile t te a tra ln y  d ru k o w a n y  
21 a m a te ry i je d w a b n e j, k tó ry  t r z y m a ł w  rę ku , zo­
s ta w ił w  loży ; n a tych m ia s t k i  i k i i  lu d z i w eso ło  z 

a irte ru  do loży, d la  p o rw a n ia  tey  sz a c o w n e j zdo- 
yćźy , k tó rą  jednak w  z a c ię te j b itw ie  na k a w a ł­

k i  rozerw ano .
C ia ło  zm arłego H ersche la  pochow ano wr k o ­

ściele w  U pton. C órka  jego, K a ro lin a , pomagajac 
c iąg le  oycu  w  o b se rw a c ja ch  as tro no m iczn ych , 
n au czy ła  się te y  um ie ję tności. S yn  n ieboszczyka 
odz ied z iczy ł po n im  znaczny m ają tek.

B rac ia  R o tsch iid  w  P a ry ż u  z a w a r li u k ła d  
Względem n ow ey  p o ż y c z k i n ea po lita ń sk ie y  20 m il.

duka tów  k ra jo w y c h . S łychać także  o n ow ey  po­
życzce dla H iszp a n ii. T e n  handel p ap ie ram i za­
tru d n ia  w ie lu  kupców  tu te js z y c h , a fa k to ro w  jest 
p ra w ie  n iżhczona  liczba . Czas o tw a rc ia  g ie łd y  
nie w ys ta rcza  na ukończen ie  ta k o w y c h  in te re s ó w , 
k tó re  d la  tego pt, za m kn ię c iu  g ie id y  w ieczo re m  
cd bywa ją się n aw e t ііа  u licach .

S w aw olna  m łodzież zacz; na tu  k łó ć  idące 
dam y, jak by ło  przed rok iem  w P a ry ż u . N ied aw ­
no m łodzien iec, dobrze u m any , szedł w ieczorem  %% 
dw iem a pannam i; k tó re  spiesznie p rzed n im  uc ie ­
ka ły . D og on ił ie  na rog u  u lic y , i  u k łó ł. Jedna 
jbhoctio skaleczona, z< m d la ła  i  pad ła  na z iem ię . 
D ano jey  ra tu n e k , lecz ów  c z ło w ie k  um kn ą ł.

IN a p rzeszłam  posiedzeniu pa rlam en tu  p rz y ­
ję to  Wniosek Pana M a r t in , aby ka rano  za o k ru tn e  
obchodzenie się ze z w ie rz ę ta m i; Pan M a r t in  da­
je p iln ą  baczność na w yko n a n ie  te y  u c h w a ły ; b y ­
w a na ta rgach  i  m ie js c a c h , gdzie sto ją  p o jazdy 
do najęcia: a ta k  jest postrachem  d la  w sz y s tk ic h , 
k tó rz y  n a w y k li ka tow ać byd ło  i  konie.

L o n d y n  d n ia  10  w rze śn ia .
( z  G azety W a rszaw sk iey . )

S łychać, iż  Chciano o tru ć  X ię c ia  W e llin g to n a , 
lecz ^Szczęśliwie u n ik n ą ł zam achu n a ż y c ie  swoje.

W  Ir la n d y i u s ta ł g łód , i  w y d z ia ł tu te js z y  
zebraw szy 265,000 f.  śfc. na w sparc ie  ubog ich  I r ­
lan dczykó w , n ie  m y ś li da ley zb ierać składek.

Podczas by tno śc i K ijó la  w  K d y m b u r gu , p e w ­
na dama szkocka, ta ńcu jąc  na balu ko ło  M o n a r­
chy , ta k  się un ios ła  uczuciem , iż  w yc ią g n ę ła  obie 
ręce, zapraszając go do tańcu . K r ó l  s k ło n ił się, 
p o ło ż y ł  p ra w ą  rękę\ na p ie rs iach , i  rusza jąc ra m io ­
nam i rz e k ł z uśm iechem : B ardzobym  chętn ie  ta ń *  
cow a ł, ale n ie  mogę: m in ą ł ju ź  d la  m n ie  czas tańców ,

P e w n y  u b o g i c h e m ik ,  m a ją c y  d o p ie r o  l a t  2 6  
W y n a la z ł  s p ó s o b  p r ę d k ie g o  i  m n ie y  k o s z to w n e g o  
w y p r a w ia n ia  skór, a  za w y ja w ie n ie  t a je m n ic y  o -  
t r z y m a ł  1 0 ,00 0  f .  s t .  g o to w e m i p ie n ię d z m i , n a d to  
w e x e i  n a  5 ,0 0 0  f .  s t . ,  z  t e n  n i e m  z a p ła c e n ia  d. 1 
s t y c z n ia  1 8 2 5 i \ ,  i  p e n s ją  d o ż y w o t n ią ,  w y n o s z ą c a  
f e e ż n ie  1 1 ,0 0 0  f .  s t .

D o tąd  jeszcze Zostajem y w  n iepew nośc i w zg lę ­
dem następcy zm arłego  M argrab iego  L o n d o n d e rry • 
K r ó l  Jrać daje często w ys łuch an ia  m in is tro m  , o - 
p rócz  ty lk o  H rabiego L w e rp o o l. P anow ie  P e e l i  
L o n  b yw a ją  n a jc z ę ś c ie j u M o n a rc h y . P. C a /i- 
m n g  p rz y b y ł w p ra w d z ie  do L o n d y n u ; s łycha ć  je - 
dna it, iz  pew na zn ako m ita  osoba n ie  zezwala na 
jego m ianow an ie : życzą  .‘•obie, albo Jfylargrabiego 
H a s tin g s i byłego L o rd a  M o ira ,  a lbo M arg rab iego  
W e l l e  . J e y ,  V ir  e K ró la  I r la n d y i.

M iędzy  H ra b ią  L iy e rp o o l i  Panem C a n n in g  
zachodzą ściśleysże, n iż  daW niey z w ią z k i. Gaze­
ta  m in is te ry a ln a  K u ry e r  pisze: „  M a m y  p rz y c z y ­
nę sądzić, i  z P. C a n n in g  pozyska u rzą d  m in is tra  
in te resów  zagran icznych . W  ty m  raz ie  X ią żę  W e t-  
l in g to n  n ie  po jecha łby do W ie d n ia . Jest z d ró w  
zupe łn ie . N ie  s ly c h a ć a to li o podróży jego, luho na­
leżący do poselstwa jego L o rd o w ie  B i l l  i  Seym o- 

się już p rzez  C a la is  i  P a ry  i  do W ie d n ia  
1 W e r o n y .

Zda je  się także , iż  X ią ż ę  Y o rk  n ie  sp rz y ja  
Pand C a n n in g , szcze gó ln ie j z pow odu in te ress i* 
k a to lik ó w , a zresztą  n ie b y łb y  p rz e c iw n y  w e jś c iu  
jego do m in is te ry u rm  Jest rzeczą godną u w ag i, a 
podobno m em ającą p rz y k ła d u , iż  pism a p ub liczn e  
obu s tro n n ic tw  oddają ho łd  ta le n to m  i  p ra w  d z iw  ey  
m iło ś c i o jc z y z n y  tego męża.

P od ług  n ow ey  u c h w a ły  P a rla m e n tu , c i,  k tó -  
ry c n b y  znaleziono p rz y  g ra ch  aŹa rdow nych , m a ją  
bydź bez w y ją tk u  uw ażan i za w łóczę gó w , i  na 3 
m iesiące pos łan i do dom 11 p o p ra w y .

Z  p o cz ty  wrozow ey, w y s ła n e j z Ip s w ic h  do 
L ó fid y n U , u k ra dz io no  b liz k o  4oo,ooo fu n tó w  s z te r- 
l in  (16 m ilio n ó w  zł. poi.). S łychać a to li,  iż  dziś 
popo łudn iu  sch w y tan o  z łodz ie jów .

L o n d y n  d n ia  13 w rześn ia .
(ż K orresponden ta  W arszaw sk iego ).

Jenera ł B lo o m fie ld , d a w n ie j to w a rzyszą cy  
K ro lo w i,  zosta ł m ia no w an y  n a d z w y c z a jn y m  po­
słem 1 pe łno m ocn ym  m in is tre m  p rz y  dw o rze  
szw edzk im .

D o k lęsk  I r la n d y i p o lic z y ć  n a leży  nadzWY*

Vi



ezayny w y le w  rz e k i T y p h u s  w  h ra bs tw ie  l i o s - 
c o m r n o n .

Na dzień  przed ехекисуа  W a l t e r a  F i t z m a u -  

r i c e  (K a p ita n a  K o c k ) nadszedł rozkaz w s trz y m a ­
n ia  się z w ykonan iem  w y ro k u .

T  U  R  c  Y  A.
' (z Oaz.. 1 j s k  Z uschaue r .)

Z  T rye s tu  pod 6 w rześn ia  udzielone są w iadom o­
ści, k tó re  pod 29 s ie rpn ia  z M o re i w y s z ły , zatem  t r z y  
d n i późniey a n iże li umieszczone 7. &  os trzega  cza A u - 
s tryack iego  pod 26 s ie rpn ia  z K o n s ta n ty n o p o la  (ob . 
K u r .  L ikJN. 114). G ręcy  opuśc ili w p raw dz ie  K o r y n t , 
ale ca łą oko licę  z ta m tąd  aż do A rgos  spustoszyli, po­
tem  tu rk ó w  pod A rc o lita  o c z e k iw a li, i  pud do­
w ó d z tw e m  K o loko tron ie g o  i  N iketasa, w  dn iach  i 5, 
16 i  17 s ie rpn ia  p o b ili T u r c y  s tra c il i 5,000 lu ­
d z i w  jlń c a c h , 2,000 ko n i i  2Go w ie lb łą dó w , i  od 
g re ków  ścigani do K o ry n tu  poszli.

R ów n ież  z tam tąd  pod 7 w rześn ia , w  liśc ie  
z A rgos  (k tó re  zatem  nie jest spalone a n i opu­
szczone) pod 20 s ie rpn ia  p isanym , po tw ie rdza ją  o 
trz y d n io w e y  porażce tu rk ó w , i  dodają, że W A r ­
gos obecnym  senatorom , g łow a  'seraskiera M a k ' 
m u ta  A l i , Baszy S a lon ik i, k tó ry  w  b itw ie  poległ, 
p rzyn ie s ion ą  .zóstała. 7,000 tu rk ó w  w  n ie w o lą  
póyśdź m ia ło. T u rc y , k tó rz y  do K o ry n tu  ucie­
k l i ,  i8 g o  już m ie li się układać o ustąp ien ie  z K o­
ry n tu ,  i  tw ie rd z ę  tam eczną n a tychm ias t oddali. 
Senat K o lo ko  tro n ie  mu przez czas w o yn y  da ł w ła ­
dzę d yk ta to rską , p ie rw e y  jednak w ie lu  z d ra jc ó w  
ściąć kazał. W ie lk a  f lo ta  grecka, z 90 żagli i  00 
s ta tk ó w  p a lnych  złożona, uda ła  się za tu re cką  k u  
P a tra u  . , ,

Z  Ż a n te , w  liśc ie  pod 19 s ie rpn ia , takze^ do­
noszą, o w yn ie s ie n iu  K o loko tron iego  na d y k ta to ra  
i  o pob ic iu  tu rków '.

7j  S em lina  pod /2 w rz e ś n ia , p iszą , że przez 
nśm d n i oczek iw any  ta ta r  z pocztą  z Seret* i  Sa­
lo n ik i,  nakoniec p rz y b y ł. "W szystk ie  l is ty , k tó re  
on z różn ych  m ieysc p rz y w ió z ł,  p o tw ie rd za ją  o 
p o w tó rn e y  kiesce C hurszyda Baszy, k tó ry  d n i*  6 
z  trzem a  ty s ią c a m i ty lk o  do L a ryssy  przyszedł. 
Donoszą także", że O m er Ѵ г і о п е , pod samą Jan i­
ną , znow u  porażony został. W  Belgradzie pow ­
szechnie w p raw d z ie  w ie rz y li  o zdobyciu  M o re i, 
w szyscy  jednak o cze k iw a li jeszcze p o t w  w

P o r t u g a l i a .
L isb on a , d n ia  25 s ie rpn ia .

(z K o r  respondenta W arszaw skiego.)
N ow e  w oyska  m ają  bydź z tą d  do B re z y li i 

W yp raw ione ; oddz ia ł ze óoo lu d z i już tam  o d p ły ­
n ą ł, a d ru g i daleko liczn ieyszy  czeka, rozkazu  do 
odb ic ia . M in is te r  m o rsk i ‘ w z y  w a ł k ilk a k ro tn ie  
k u p c ó w  do d o b ro w o ln e j sk ład k i, lecz bezskutecz­
n ie . N ie k tó rz y  wnoszą ztąd, ze w y p ra w a  z i 5oo 
lu d z i składać się m ająca do s k u tk u  n ie  d o jd z ie , ’ 
le cz  postępow ania  m in is tra  okazuja, że za m ia ie m  
jego jest m o c n ie js z y  jeszcze oddz ia ł do Babia  w y ­
p ra w ić . . ,

W ia d o m o ś c i*  F u ra  1 A la g o n  są bardzo po­
cieszające d la  P o rtu g a lii.

S z  w  e  c  y  A.
Sztokolm  d n ia  6 w rześn ia  
(z G azety W a rsza w sk ie j.)

R ządow a gazeta tu te js z a  zb ija  pogłoskę, o
m n iem anym  zam achu na życ ie  K ró la  naszego.

S  Z  W  A  Y  C A  R  Y  A.
(z  K o r t .  W a rs  z.) stFąyna rada kan tonu  ber­

neńskiego zakazała p rz y w o z u  m ą k i, chicha i  in ­
n ych , z m ą k i w y ra b ia n ych  rzeczy. C ło  w chodo- 
w e  od to w a ró w  baw e łn ianych  i  p łóc iennych  znacz­
n ie  tu  podniesiono. Od tra n u  zagranicznego ty le  
c ła  wchodowrego opłacać będą, ile  od o le ju . Prze­
c iw n ie  zaś w  u rządzen iu  ce ł d la  i 4 kan tonów , 
w szys tk ie  g a tu n k i tra n u  ryb iego, są zpod ogólne­
go c ła  na ro zm a ite  i ł  ust oś c i, w y ję te .

R oztrząsanie  p lanu  do nałożenia szp ita la  d la

d o tk n ię ty c h  m orow ą  zarazą, jeszcze na seym m e 
wniesione : g d yż  oczeku jem y zdań i  ra d  le ka rzy  
fra n c iiz k ic b , k tó rz y  w  H is z p a n ii żó łtą  gorączkę  
le c z y li. 7

A m e r y k a .
C a r a c c a s  d n i a  20 l i p c a .

(z G azety W a r s z a w s k i e j . )

O debrano tu  u rzędow ą  w iadom ość o poddaniu  
się p rzez k a p itu la c ją  m iast P a s t o s  i  Q u i t o  w o y ­
sk u pow stańców . T a k  w ięc  ѵ.оупа w s tron ie  po­
łu d n io w e j ukończy ła  s ię , i  m ilio n  a m e ryka nó w  
po łączy ło  się z r  zec ząpos poi i tą  k o lu m b ijs k ą .

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z G a z .  W a r s z . )  P ism a pub liczne  ham burskie  

donoszą, iż  am erykan ie  pó łnocn i używ a ją  d rzew a 
i  k o ry  kasztanów s łod k ich  do w y p ra w ia n ia  skór i  
daw an ia  k o lo ru  b łęk itnego. R obią  także w y b o rn y  
a tra m e n t z k o ry  tego drzew a.

M n iem any f i lo z o f P i t t s c h a f t , k tó ry  w  F r a n k -  

f o r c i e i  w  beczce s iadyw a ł, odebraw szy rozkaz od ­
dalenia się ztam tąd , u d a ł się do M a n h e y m u  i  in ­
n ych  m iast nad R e n e m , m ie w a ł g o r liw e  m o w y , 
zachęcając do w sparc ia  pogorzelców  m iasta S u l z -  

b a c h  , k tó ry m  h o jn ie  dawane sk ła d k i odesłał. Pod­
pisuje się i  nazyw a  P i t t s c h a f t  n i e  w s t r z y m a n y ,  O - 
św iad czy ł, iż  te raz  uda się do M o n a c h i u m .

VV D a n ii w  lesie J e g e r p r i i s , z n a jd u je  się 
n a js ta rsze  d rzew o. Jest to  dąb, m ający 5 ło k c i 
ś redn icy, a 2S k ro k ó w  obw odu. Z n a w c y  tw ie rd z ą , 
iż  ma 1,000 la t,

•, W ło ś c ia n ie  p o łu d n io w cy  Ir la n d y i,  zaczymają 
znow u popełniać bezpraw ia .

X ięgarze  ang ie lscy C o l b u r n  i  B o s s a r i g e  k u ­
p i l i  p ra w d z iw e  P a m i ę t n i k i  N a p o l e o n a .  P ie rw  szy 
i  d ru g i tom  w y y d ą  z d ru k u  za kstłka tyg o d n i w  
języku  fra n c u z k im  i  ang ie lsk im  D z ie ło  to  ma na­
pis : M e m o i r e s  d e  N a p o l e o n  p o u r  s e r v i r  a  Г  h i -
s ł o i r e  d e  F r a n c e , e c r i t s  p a r  l u i - n i e m e ,, o u  d i c t e s  

ą u $  С е п е га и х  Ń L o n t h o l o n ,, G o u r g a u d  e t c .  P a m i ę ­

t n i k i  N a p o l e o n a  s ł u ż ą c e  d o  d z i e j ó w  F r a n c j i , n a ­

p i s a n e  p r z e z  n i e g o  s a m e g o , l u b  d y k t o w a n e  J e n e ­

r a ł o m  M o n t h o l o n , G o u r g a u d  i  t .  d .  W y d a w c y  
p rzy rze ka ją  okazać rękop ism  z p o p ra w ka m i W ia *  
sno ręczne m i N a p o l e o n a .

M a rg ra b im  H a r t f o r d  jest na jboga tszą  w d o - 
w ą  w  ca łey A n g li i :  ma b ow iem  4oo,ooo £  st. W , 
g o to w izn ie , a /100,000 £  st. rocznego z dóbr do ­
chodu.

T rz y  c z w a rte  części panów ir la n d s ftich  b a w ią  
za g ran icą , przezco co ro k  w ych o d z i z k ra ju  6 
m il.  £  st." bez pow ro tu .

G azety  szw edzkie p iszą z w ie lk ą  pochw a łą  o 
domach przenośnych, w yna lez ion ych  przez m a jora  
B l o m , k tó re  w  przeciągu iednego dn ia  z łożyć  m o ­
żna. B u d y n k i te  są z d rzew a, i  zaw ie ra ją  w  so­
bie w szystko , co potrzeba d la m ie szka ją ce j w  n ic h  
małey fa m il i i;  w  z im ie  ogrzew a je p iec, k tó ry  ó -  
deym uje się na la to.

B u rm is trz  w  S c h w a b e n h e i m , pom iędzy w ie lu , 
spó lw dega jącym i się, n a b y ł bardzo ko rzys tn ie  p rzez 
l ic y ta c ją ,  w in n ic ę  n a  górze: w  ty d z ie ń  je d n e j nocy  
w sz y s tk ie  w in o g ro n a  w y c ię to  z te y  g ó ry , i  b u rm i­
s trz o w i n ic  n ie  zostało.

W  A n g l i i  uważają, że ja s k u łk i, k tó re  daw~ 
к іе у  z w y k le  się zb ie ra ły  pod kon iec w rześn ia  lu b  
na począ tku  paźdz ie rn ika , aby u la tać s /u ka ją c  c ie ­
p le jszego  k lim a tu , te ra z  już się ze b ra ły : z czego 
w noszą, iż  następna zim a będzie bardzo tęga.

( z  K o r r .  W a r s z . )  Jedna z x ię g a rn i lo n d y ń ­
sk ich  przedaje roczn ie  5 m ilio n ó w  x iążek, i  Za­
tru d n ia  przeszło З00 różnych  ro b o tn ik ó w . W  r o ­
k u  1770 by ło  w  L o n d y n i e  ty lk o  4 b ib lio te k i, z k tó ­
ry c h  pożyczano x ią żck  do czy ta n ia , teraz jest ic h  
w ięcey, n iż  sto. Roje u zeszłego prze dano vt sa­
m y m  k ra ju  20,000,000 gazet.

K u rs  w ile ń s k i na assygnaty od dn ia  22 w rze śn ia : 
ru b e l s re b rn y  3 ru b  7B I kop., cze rw o n y  z lo ty  n o ­
w y  r .  11 kop. 70, s ta ry  r . 11 kop. 48, im p e ry a ł r .  56 
kop . 7 7 І.

W o ln o  drukow ać F . N . G o la ń ik i M .K o m .C m t .  —  w W i lm t  w  D ru k a rn i  R edakcy i.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. n 5.
W ilno  dnia 25 Wr&eśnia Roku 1822 v. s.

L  o t  e r  y  a. 
flta  lo te ry ą  W St. P e te rsburgu , k tó re y  p lan  um ie ­

szczony jes t w  11 a doniesienie w 78 num erze K u ry -  
ę raL itew sk iego ,sk łada jącą  się ze czte rech  m a ją tków  
n ie ru ch o m ych  i  z 1,622,000 ru b li  assygnacyynyeh, 
W  6009 w y g ra n y c h  i  17 p rem iach , m ożna dostać 
b ile tó w : w  W iln ie :  w  Iz b ie  Pdwszechney O pieki, 
Yr kaznaczeys tw ie  p ow ia tow em  i  u kupca "Salomo­
na H eym anna, a w  m iastach  g u b e rn ii W ile ń s k ie j:  
W p o w ia to w ych  kaznaczeystw ach, bez żadnego nad­
d a tku  do ceny b ile tó w , na p rzesy łan ie  p ien iędzy  z 
w y p rz e d a ż y  b ile tó w  pochodzących, z p o w ia tó w  do
•"W ilna i  z W iln a  do S t. Petersburga.

E  x  d y  w  i  z y  a.
1. Sąd T a x a to rs k o E x d y w iz o rs h i,  p rzez  d e ­

k re t Ъіет&кі Szawelski w  ro ku  n in ie js z y m  1822 
yb ra  9 J n ia  og łoszony n a  dom ierzen ie  sa tys fa k - 
ę y i k redyto rom  J W . Józefa  B u rm e w icza  M a rsz . 
Szaw el. destynow any, w  d n iu  iftp ra e s e n tiu m  zje  
chaw szy do m a ją tku  P o u d ru w ia  \p Pow iecie  Sza* 
w e h k im  położonego, p o s ta n o w ił n a  d n iu  óo jb ra  
n in ie js z e g o  roku  w z iąć  sprawę do nam owy', p rz e ­
to  ażeby wszyscy w ie rzyc ie le  J W . B u rn ie w icza  
p rz e d  w y ra ż o n y m  te rm ine m  p rze z  się lub  p rzez  
p len ipo ten tów  ze swojem i stosunkam i ja w i l i  się 
sub am issione саихае p rze z  n in ie js z ą  aw izacyą  
zapow iada . Шifczydent 'Z iem . Szawel. i  E x d y w i~  
żo rsk i G ie d ^ jB .  Sędzia Z ie m s k i Szawel. i  E x -  
d y w iz o r F r  Jam ont. Sędzia G rod zk i Szawel. i  
E x d y w iz o r  J a n  N a g u rs k i.

1 Sąd T axa to rsko  E x d y w iż o rs k i na  u sa tys fa - 
keyonowanie w ie rz y  ci eh vice M o r  s to łk a  Rosień- 
tk iego  Pow iatowego W incen tego  1 Ganowicza  , ta  
obwieszczeniem p ra w n ie  w yd a n e m ,* 1 st nowinę do 
ukazów  R ią d u  G ubem ia lnego L i t .  W ile ń . 1821 
góra  7 i  1822 m arca  24 w d n iu  18 w rześnia  id ą ­
cego 1822 r . do m a ją tku  G onip row a zebrany ;  po 
przen ies ien iu  sądownictw a swojego do fo lw a rk u  
Jaw niszek a ttyn e n cy i do G oniprow a o m ilę  odU . 
g łe y  z p rz y c z y n  w re z o lu c ji sądowsy um eszczo- 
n ych  , dz ie ło  konkursowe po w ie iu  p rte w łó ka ch  w j i -  
tz y m  w ładzom  w iadom ych , doprow adzić do końca  
p rzeds ięw z ią ł i  w z iąć do nam ow y ostatecznie , w dr,.u  
28 idąc ego mc a  septembra i  roku  zam ierza  w sku­
tek jakowego postanow ien ia , ażeby wszystkich, w tey - 

E x d y w it y i  m a ją tku  G onip row a z a tty n e n e fa m i 
intersssowany^ h kredytorow  i  pretensorow uw iod  m ić, 
n in ie js z ą  aw ta c y  ą trz y k ro tn ie  w gazecie K u ry  e ra  
L it .  um ieścić S’ę p o w in n ą , zapisuje. D a t 1822 w rze­
śn ia  19 do i a.

J ó z t f  Paw łow icz b. Sędzia Z iem . P tu  Upita. 
E rd y w iz o r  P rezyd . S tan is ław  W ie lic z k o  P re z y ­
den t G r dz U p it. i  E x d v w iz o r . F e l ix  Kossakow­
ski b. Sędzia G ran . P tu  Kow ien. E x d y w iz o r .

R  gent Ja n  Jasiński.

O b w i e s z c z e n i e .
1 L u d w ik  Z aw isza  P odkom orzy K o w ie ń sk if 

Ja n  O lechnow icz P rezyd  n t , A ugustyn  K  >rdIlkow ­
ski S ędz ia ,'U rzęd n icy  Z e m . P tu  U p it. E x d y w .

O zncym u jem y n in ie js z y m  obwieszczeniem , iż  
za rem issą Sądu G łównego W ileńskiego  ? g j J A  p a r  
ta m sn tu  po za ła tw ionych  stopniach akcess > ryyn rch , 
d la  rozsądzenia ociew ietego sp raw y podkom or k o . 
e xdyw izo rsk iey  do m a ją tku  L in ko w ca  w ptc ie  U p it - 
skim  położonego , a do dziedzictw a W . S tan i ław a  
Bohana b. Sędz. Z iem . U p it należnego, za n iedz ie l 
c z te ry , to jest w  d n iu  szesnastym m iesiąca oktobra  
ro k u  idącego zjedzierny. Ażeby p rze to  k re d y to ro -  
w ie  pom ienionego W . Bobana w ty m  te rm in ie  ja ko  
w  ostatecznym, ze swemi p re te n s ja m i sub amissione  
j a w i l i  się ostrzegam y.

R oku  1822 septembra 19 d n ia . W o źn y  kopie  
tego obwieszczenia od W  W . L u d w ik a  Z a w is z y  Pod- 
komorzegO) Ja na  O lechnow icza P rezyden ta , A u gu ­

styna K o r  dzikowskie go Sędziego, je d n ą  J W . Sta* 
n is ła w o w i E y  d ry g ie  w ieżow i M a r  szał k U p it .■■ki етщ  
kop ią  d ru g ą  W . F e lic ja n o w i Ja low ick iem u  Sędzie­
m u G ran . U p its ., kop ią  trze c ią  W  W . F ra n c is z  * 
kow i i  sa m e j Łop ac ińsk im  Sędziom Z ie m . U pits. 
oczewisto w  ręce w  mieście P o m e w ie iu  w  pcie Upit:: 
podałem  o ra z  kop ią  czw a rtą  do d rz w i sądowych w  
P oniew iezu  p rz y b iłe m . M ik o ła j  P ło w iń s k i w oźny  
P o w ia tu  U p itsk iego .

R oku  1822 m iesiąca septembra 19 d n ia . P rzed -  
A k tam i Z iem sk iem i P tu  U p it. woźny r t lą c y ą  tego 
obwieszczenia urzędow nie  z e z n a ł, świadczę.

D jo n i t y  Poskoczym Z ie m sk i U p it. Regent.
M  -Łę bydź umieszczone w gaz, K u r . L i t .  A u ­

gustyn  K u r  dz ikow ski Sędz. Z ie m s k i U p itsk i.

O s t r z e ż e n i e .
1. W  Skutek ośw iadczenia  w  r .  1822 augusta  

2 d n ia  w  aktach  G rodu W a łkow ysk ieg o  zap isane­
go, a idącego  1822 r . yb ra  22 na  Sądzie Z iem sk im  
P tu  И  Heń kiego aktykow anego , komu o ty m  w ie ­
dzieć na leży u w ia d a m ia  się, iż b y  obhgu  p rzez  W .  
M ic h a ła  Z a fa te g o  na  im ie  ze s z łe j A n to n in y  N o - 
w o s itl-k ię y  z te rm in e m  o p ła ty  \ ,5oo r u b li  w  r .  1821 
m arca  8 d n ia  de n u llo  dato  et accepto w ydanego^  
w zajem nem i ra c h u n k a m i um orzonego, i  pod  p ro -  
cessem będącego, n ik t  m e n a b yw a ł, i  o takow y o b lig  
w  żadne u k ła d y  n ie u c h o d z ił. D a t t  1822 r . sep­
tem bra  18 d n ia , ja k o  uproszony w im ie n u  Aktorcz 
podp isu ję .^  bf in c e n ty  N o w ic k i R eg en t i  A d w o k a t 
Subsel W ile ń  k.

R oku  1822 mca y l r a  22 d n ia , w o lno  u m ie ­
ścić w  K u ry  trz e  Gazet W ile ń  takowe ostrzeżenie , 
pośw iadcza , Z ie m s k i P tu  W ile ń . P is a rz  J ó z e f 
O lszański.

C ebulk i holenderskie.
1 T)o ogrodu P . S tru rm łły  p rzyszed ł t r a n - 

spoi t hollenderskich kw ia tow ych  cebulek, ze sk ładu  
P. K ir o la  W a g n e ra  w R ydze, k tó re  p rz e d a ją  się 
p o d łu g  ceny z w y c z a jn e j np. Ja cyn th y  b ia ła , c *e r-  
w on *, niebieskie, żó łte , p o d łu g  osobnego n azw an ia  
sztuka po kon. 5 1. N a rc y z y  p<łne żółte kop. 10 i. t.

W e z w a n i e •
2. O pieka naznaczona p rzez Sąd G łó w n y  W i ­

leń sk i agi D ep a rta m e n t nad m a ją tk ie m  i  osobą 
n ie le tm ey X ię z n ic z k i A le x a n d ry  Z u b o w ó w n y , c ó r­
k i i  jedvney sukcessork i zm arłego  X.ięc ia  P la ton a  
A le x a n d ro w ic z a  Z ubow a , G enera ła  od in fa n te ry i;  
zaprasza w szy s tk ic h  jeęo w ie rz y c ie li i  d łu ż n ik ó w , 
aż i by p ie rw s i, d la  w yśw ie ce n ia  sw oich  p re te n -  
s y y , a d ru dzy  d la okazania  sw o ich  z a w im tń ,  
czy to  s a m i, lub  p rzez um ocow anych , jak  m ożna 
nayśp ieszm ey , a n ie da ley jak  w  te rm in ie  p ra ­
w n ym  , to  ]e s t: w  ciągu ro k u  i  sześciu n ie dz ie l, 
r a c z y ł  ja w ić  się z dow odam i do teyźe  O p ie k i, 
k tó ra  w  W d m e  swoje odbyw a czynnośc i. A n ­
to n i Łappa  lU d z c a  S tanu O rd e ru  ś. Ś. iszey , k lassy 
K a w a le r  O piekun. S e k re ta rz  M a te u sz  Z a jącz­
ko w sk i .

U w i a d o m i e n i e .  
d . E x p e d y c y a  G a te tn a  G łów nego  P c c ita m tu  

L ite w s k ie g o , m ciąc w krótce og łaszać lis tę  G a ze t 
i  p ism  p * ry  \d ycm y ,ch , k tó re  będzie m ożna p rz e z  
ten P bcztam t prenum erow ać na ro k  następny  #8 s5 /  
a d ośw ia d czyw szy  w  la ta ch  p  oprze dnie z y c h , że 
w ie lu ;  albo zap isu je  te p ism a, k tó ry c h  n ie m a  p o -  
ło żo n ych  na l i h ie  p rzez P o c z ta m t ogłpszoney^  
a lbo  p rz e s y ła ją  p ien iądze  n ie  w  ta k ie j  kw ocie% 
ja k a  je s t w  ta y ie  liśc ie  w ym ie n io n a ;  a lbo  n ie  
w  ta k ie y  monecie, j a k  w  ogłoszeniu  naznaczona /  
p rze z  co n a ra ż a ją  E xp e d ycyą  na  korresponden -  
c y ą  bardzo  z a tru d n ia ją c ą ; p rze to  u w ia d a m ia  się



n in ieyszem , i i  k tcb y  lą d  a?, a lbo p ism  n łtb ę d ą - tu jącego  fu n d u s z u  śummę so o  czer. z l.  G d y  
cych na  liśc ie  p rzez P o c tta m t o g ło szo n e j, a lbo  w ięc po ta k ie j  rzeczy  k o le i U r .  G rzegorz  W y -  
na  p ism a, w  te jż e  liśc ie  po łożone , n ie  w  nazna -  kow ski z m ocy ko m p la n a cy i w  dacie » 8 Щ  za *  
czoney kwocie i  monecie p rz y s ła ł p ien iądze ; ż ą - w a r te j  dopom ina się z m assy n ie le tn ie j - X k .  
d a n ia  je g o  zostaną bez skutku, N a o s ta tck  os trze - summ y resz tu jącey  5 4 ,5 6 5  f .  p . Ź a ś  oddz ie ln ie  
g a , i i  g d y  zap isyw an ie  w sze lk ich  zagran icznych  U r, Leon K o rw in  K ochanow ski S ó w ie tm k , n a b y w » 
G azet i  Z u rn a ló w , in a c z e j a n ie  p rze z  t ę i  E x p e - szy p ra w a  do poszuk iw an ia  p rc te n s y ig K u lik o w  ec• 
d y c y ą  je s t zabronionem ;  prze stępu jący ten zakaz kich na R a d z i w i l le ,  dopom ina się sądzenia z tk y -  
w y s ta w ić  się m ogą na n ieprzy jem ność, koszta i  że massy summy o r ig in a ln ty  5 a ,9 4 5  / .  p . 5 |  g r .  
U tra tę  G a z tt ubocznie zapisanych. Z a ty m  massa n ie le tn ie j X ę in ic z k i  S te fa n ii R a -

. ■ , d z iw ił łó w n y  p rzekonaw szy się, i i  p re ten s je  U r .
W ykow sk iego  ja k o  po kw ic ie  w  r .  »7 f)b  na rzecz  

P o z ę  w,  jk ią ż ą t  R a d z iw iłłó w  w y d a n y m , owszem po o p la *
3, A L E X A N D E R  p ie rw szy  Sam ow iadriąćy consy na rzecz X ę c ia  R a d z iw i ł ły  za  p re te n s jo  

Im p e ra to r W szech  Rossy i  K ró l P o ts k ie tc . etc etc, g fó a ta w e  summie 6 9ooo  / .  p ., ty m  sam ym  są 
U U r . Ignacem u W e n d o rfo W i je n e ra ło w i n ies łuszne , że p re tens je  g ró n to w e  d ób r K u lik o -  

t z y l i  p ą zo s ta tym  Sukcessorom j - g o  M ia n o w ic ie , w k z ,  chociażby is to tn ie  ja k ie  fo rm ow ane  być  m o* 
ja k ie g o  bądź im ie n ia  córce U r . K a z im ie rz o w i g ły  w  swym  c z a u e , ju ż  daw no am issyą  p o k ry -  
D om ańskiem u z a ś lu b io n e js m a ją tek  z iem ny Й г у -  te, wskrzeszone bydź n ie m o g ły  i  n iem ogą ; ie  kom -  
cewicze zw a n y , w  pcie S łuck im  G ubernh M iń s k ie j p tanaeya  w  dacie t8 o g  z a w a rta , n iew ażn ie  i  u -  
sy tu ow a ny , p o s ia d a ją ce j;. G rz e g o rz o w i W y k ó w - c ią lliw s e  d ła  X ię c ia  postanow iona , że J W . W e n -  
skiem a K asz te lanow i W y  s: g ro d z k ie m u ; tudz ież d o r f  p rz y ją w s z y  od X ię c ia  D o m in ik a  R a d z iw i l - 
L e o n o w i K o rw in o w i Kochanowskiem u S ow ie tu :ho- ja  summę ja k a  jem u  z  funduszu  W y k o w s k ie g o  
w i obudwóm z m ie js c a  z w y c z a jn e g o  zćfcsiestka- u  X ę c ia  R a d d w i ł ły  wskazanego sądzoną b y ła ,  
n ia  n iew iadom ym ; d a le j  J W .  M ic h a ło w i S zym a- Ł d a ls z y  k w it  na rzecz skarbu R a d t iw ił ło w s k ie -  
nowskiem u i  Jó ze fo w i Paradow skiem u, rów n ież i  g o ,  ty m  samym massę te ra z  od pow tó rnego  d o -  
zam ieszkan ia  s ta łego  n ie zn a n ym , pozew p rzed  p o m in iu  W y k o w s k ie g o  i  Kochanow skiego e w in -  
S ąd  Kom m issyi na isrsądzeme interesaów R a d z i-  kować p o w in ie n ; że W y  kow sk i odrnkrawszy ju ż  
w iłło w s k ic h  t fa y U y is z ą  M on a rszą  w olą  ustano- s a ty s fa k c ją  ła d n y c h  w ię c e j р га и Щ Ш т т І, i  z a -  
w io n y ,  d z ia ła n ia  swe w m ieście  Gubemkim  W iU  d nych  prze lew ów  Kochanowskiem u czyn ić  n ie m ó g ł 
n ie  w  ^pałacu K a rd y n a ł a  zw an ym  o d b yw a ją cy , Co g d y  p rzec iąż  z ro b ił , ma>sę te raz  n ie le tn ie j  
z  in s ta n c ji  U r. M ic h d a  Za lesk iego  b. P o d k o - X * i  rów n  e ja k  i  J W  W e n d c r f  ew inkow ać, i  
m orzego R ossieńskitgo  je n e ra ln tg o  P ro k u ra to -  w  skuttcach naw et procederu  n in ie js z e g o  zastąp ić  
ra  M a s s y  R a d ź iw ił łh w  s k le j , w ynos i się o t o :  o b o w ią za n y , na ty c h  w ięc fundam entach  g d y  za
D o b rą  R a d z iw ił ł  o w sku  K u lik o w ie ** , zwane w G u -  pozw em  mas yr pop rzedza jącym , pod n iestanno ić  
h e rn ii W o ły ń s k ie j sy tuow ane, posiąpione b y ły  w  pozwanego J W .  Ignacego  W e n d o rfa  Je ne ra ła  i 
to k u  L762 prawem  zastawnem  W yko w sk ie m u  sukcessorow je g o , z n iestaw a jącyrn  ko n d tm n a ta , 
K a sz te la n o w i W yS tg ro d zk ie m u . P rz y  końcu d r u -  %s s taw a jącem i zaś suspensa do k o n w ik c y i n ie -  
s ie g o  tr ie ń iu m  zastaw y X 'ą ię  K a r o l R a d z iw i ł ł  s taw a jącego  J W ,  W e n d o rfa  w  Sądzie K o m m m y i 
d a t konsens do okup na Radomskiemu. Z a s ta w -  na  urządzen ie  interes sów R a d z iw iłlo w sk ich  u s ta -  
ń ik  d a w n ie js z y  W y  Kowski, n iechtąc p rz y ją ć  sum- now ion ym  z a p a d ła ; P ro k u ra to r  massy p o n a w ia -  
m y z a s ta w n e j, i  n iedopuszczając R a tom sk iego  ją c  po dekrecie suspsnsioni*, « o trzym a n ych  na  
do z a ję c ia  possesyi, ro z w in ę li m iędzy  sobą p ro - n its la w o ją c y m  W e n d o rfie  kondam natach n im e y -  
c e d tr o Itp śzo fć  p rttw a  za s ta w y , kPóren d łu g o  s z jm  zapozwem s tro n y  pom tn ion e  do ro z p ra w y  
p o p ie ra n y , rÓ tnym  losem r a t  je d n e j,  d ru g i ra z  oczew istey n a  te rm in  następny do tegoż Sądu  
d r u g ie j  s troń le  s p rz y ja ł;  a  ta  expu hye  m ię dzy  K o m m issy i w zyw a , gdz ie  p ros ić  będzie skasową- 
n iem i w ia jm n ie  dokonyw ane, ra z  na je d n y m , ko - n ia  p re tm s y i p rzez W yko w sh e g o  i  K o ch a n ó w -  
le yn o  na d ru g im  sądzona d y la  k a lk u la c ja ;  i tą d  skiego u fo rm ow an ych ; skasow ania i  un ikczem nie- 
ib ięc W y k o w s b  do X ię c ia  R a d t iw i l l y ,  ja k o  do n ia  kom p lanacy i n ie w o ln ic  i  u c ią ż liw ie  w  dacie  
d z ie d z ic a  dóbr zas tan ie  u le g ły c h , a za tym  ja k o  iB o g  1 U r .  P a radow sk im  z a w a r te j ; zap isan ia  
do e w ik to r  a stosu jąc p re tens je , pom im o żz n ie j a -  w ie c z n e j na takowe p re te n s je  a m m issy i; skasso- 
w i ł  onych w  Sądnie G łów nym  W ile ń s k im , a^za- w o n ią  d e k n tu  1810 m arca  20 d m a  ew okacyyn ie  
ty m  pod dob row olną  podda ł am .ssyą. p o s ta n o w ił w  Sądzie G łó w n ym  Gubernh W o ły ń s k ie j o t r z y - 
przecież przez J  V .  M ic h a ła  Szym anowskiego z  m anego; zw ró tu  sum m y 34,565 f .  p , czer. z ł.  
ty tu łu  p le n ip o te n c ji d z ia ła ją ce g o , z Józefem  P o -  soo  p rzez  J W . W e n d o rfa  t  kassy R a d z iw ił łó w -  
rudaw sk im  p ifn ip o te n cyą  B la n k ie to w ą  z ram ien ia  sk iey w z ię te j ;  rów n ież zw ró tu  summy 7 2 0 0  f .  p. 
b y łego  P le n ip o te n ta  R a d z i w  Iła w sk ie g o  U r. B ro -  p rzez  W yko w sk ieg o  t  te y ie  kassy o d e b ra n e j; w  
chockiego m a jącym , u c ią ż liw ą  i  n ie w o ln ą  w z g lę -  osta tku  zo bow iązan ia  J W .  W e n d o rfa  1 И  y k o w -  
dem X o ia  D o m in ika  R a d z i w  I ł y  w  dacie  180 д  skiego do e w ikcy i, i  zastępstwa  ̂ ja k ie  z ju n d u -  
k w ie tn ia  12 d n ia  kom p łanacyą , w  moc k tó re j , szu tego w y p ły w a , o ra z  sądzenia  tego w szy& t-  
odebraw szy z r y c z a łto w e j surnrny 4 o,dó'6  f .  p. k ieg o  co czasu sp ra w y  udow odn ionym  będzie z  
z a  ogó lne  ty tu łe m  p ow yższym  u form ow ane p re - w o ln ośc ią  p o p ra w y  n in ie js z e g o  pozw u, 
tensye p o s ta n o w io n e j, kwotę 7 ,200  f .  p . ;  p ó ź n ie j 1822 w rześnia  18 d n ia  W o ź n y  m i r y  p iszą -
zaś J W .  Ig n a c y  W e n d a rf Je ne ra ł, ja k o  k re d y - cy  się św iadczę, ja k o  ko p ią  z n in ie js z y m  au ten -  
to r  tegoż W yko w sk ie g o , u zyskaw szy na X ię c iu  tyk ie m  zg od ną , pozwu z in s ta n c ji U r. M ic h a ła  
R a d z iw iU e  w Sądzie G ł. W o ły ń s k im  w  dacie Z a le sk ie g o  b. Podkom orzego R osuńsk iego  Jene-  
3810 m arca 20 d n ia  dekret do funduszów  U g o i  ro ln e g o  P ro k u ra to ra  massy R a d z iw ił ło w s k h y  po 
W y ko w sk ie g o , odebra ł z kassy R a d u w ił ło w s k ie y  U U r .  Ig na ceg o  W e n d o rfa  Jene ra ła  c z y li sukces- 
z a  kw item  w dacie 1 8 s \ ja n u a ry i s5 d n ia  w y -  so rów  je g o , m ianow ic ie  ja k ie g o  bądź im ie n ia  có r-  
d an ym , summę Ъ4,565 f .  p. p rzekazu jąc  osobno kę jego  w  zamęźciu za W . K az im ie rzem  D om an -  
U r. D u b ie ltw s iU m u  w ie rz y c ie lo w i sw tm u z re s t-  sk im , ja k o  dz iedz iczkę  dóbr U ryce w icze  w  p o -



2ѵіесіе Sfu c km  Gubernii M iń sk iey  sytuowanych, 
po o jcu  su?yni odparzanych właścicielką tudzież 
po U r .  G rzeg o rza  B ykow skiego  Kasztelana  
W yszgrcdzkiego, Leona K orw ina Kochanowskie- 
go Sow irtn ika, M ic h a ła  Szymanowskiego i  Jó­
ze fa  Paradow skiego, wyniesionego, /afco ze sta- 
lego mieysca mieszkania niewiadomy eh, podług  
p raw a  do d rzw i Sadowych Kommissyi na u rzą-  
dzeme interessow R a d z iw iłłó w  skich ustanowionej 
przybiłem  i  o term inie % regestrów p rzyda jącym  
do rozprawy S ą d o w e j oznajm iłem . D a tt  ja k  
w y ż e j, F e lix  Cybulski W o źn y  Kommissyi R a d z i-  
w iłłow skiey .

Roku 1822 septembra s8 przed A ktam i K om - 
missyi d la  urządzenia in teresów  R a d t iw . usta- 
nowioney obecnie stawa/ąc W o źn y  w y ż e j w y ra - 
Żony re la c ją  tego pozwu do d rzw i Sądowych p rz y -  
bitey urzędownie zeznał. Świadczę Józef D obo- 
szyński A k to w y  Regent w  Kommissyi R a d z iw ił.

W olno drukiem ogłosić przez Gaze tę K u r . L it .  
Jan  Peter sen Członek Kommissyi R a d z iw ił ł .

Sąd Exdywizorskif
2. Sąd Taxatorsko -  E xd yw izo rsk i na u -  

satysfakcjonowanie w ierzycie li J W . Antoniego  
P r  ozora W o jew o d . W itebskiego przeznaczony, 
w  ko le jn ym  wypełnieniu reguł dskrttu  Rem is- 
syinego Sądu Głównego og łasza , ze od dnia  
2З  w rz  śnia tego 1822  roku ruchomość J W .  
P ro zo ra  z m tb li, po jazdów , garderoby, n ac zy -  
n ia  stołowego i  kuchennego, oraz bielizny ró-> 
zney składające się, przez publiczną lic y ta c ją  
w  M ieście W iln ie , w domu J W , K arp ia  na T ro ć -  
k b y  u licy  w y p ru d a w a ć  będzie- Jakow ą awizacyą  
d la  powszechnej wiadomości, do G azety  K u ry  era  
Litewskiego po d ając; ze takow a może b y d ź p rz y ję . 
tą  poświadcza. A ndrzey  Bob rowie z Prezes i  E x -  
d y w izo r. Regent W incenty Dauksza.

G ru szk i W arszaw skie .
2. W  W iln ie  p rz y  u lic y  W ie lk ie j  n a  p rz e -  

$ iw  R a tu sza  w dom ie  M ic h e la  Z e te la  z n a y d u ją  
się sprowadzone do sp rzedan ia  w  ro z m a ity c h  g a ­
tu nka ch  W arszaw sk ie  g ru s z k i za p o m ie rn ą  cenę,

1. P oda je  się do w iadom ości: i i  o s ta tn i te rm in  
.o d  d n ia  \ 1 mca jb ra  t. roku  za k r y  tyg o d n ie  ma się 
odbywać e x d y w iz y a  w m aję tnośc i H hnkow szczy-  
zn ie  położone j , G u b e rn ii g rodz ieńsk iey  w  L id z k im  
p t.de , a zatem  wszyscy ogó ln ie  m ogący do zeszłe­
go-Le< p o i a a L ip n ic k ie g o  S tar. B aksztańskiego A d  
w oka ta  Sądu G łów . G rodz, i  do pozosta łego po  
n im  m a ją tk u  iszczę g o ln ie  H U nkow szczyzny, uście - 
ła ć  p re tensym e stosunki, na  p rze zna cza ją cy  się 
ten  te rm in  d la  z jazd u  sądowego w  H in k o w s z c z y -  
zn ie  p rzed  Sądem e x d yw izo rsk im  s ta w a li, i  dowo­
d y  swoich p re tensyow  pod u tra tą  rzeczy . ob jaw ia ­
l i , p rzez  obwieszczenie z in s ta n c y i k re d y to ro w  w  
ro ku  1822 7b ra  11 podane, a  12 p rze d  a k ta m i Z ie m . 
L id z .  zeznane za w ia do m iłem , co i  do g aze ty  p o ­
daję. Tom asz W oyCiechowski W o ź n y  P tu  L id z - 
kiego.

Takowe uw ia do m ie n ie  o p od an ym  obwieszcze­
n iu  może R e d a k c ja  do d ru k u  p rz y ją ć . P re zyd e n t 
G rodz. W le ń . A d am  D auksza .

2. N i ż e j  w łasno ręczn ie  p odp isany  w y d a ­
łe m  dw a o b lig i, jed en  W J P a n i Z o f i i  z Ossow­
sk ich  R ozgo low ey  R o ttm . X s tw a  Z m u d z . na r u ­
b l i  s reb r. ty s ią c  dw ieście N r  o 1 ,200, d ru g i W . 
F ra n c is z k o w i Ż uko w sk ie m u  Szamb. b. D w o ru  P o l. 
na  ru b li  s reb r. cz te rys ta  p ię d z ie s ią t, k tó re  sutn 
m y zapew n iłem  o p ła c ić  następnego  182З ro ku

a p ry la  dnia  2З, a że na zaspokojenie ty ch  d łu ­
gów  ̂ n iem am  innego  fu n d u s z u  p ró cz  ruchom ego  
i  w ied z io ne m i p ro ce d e ra m i ew inku jącego  się m a ­
ją tk u ,  p rz e to  g dyb y  syn m óy W in c e n ty  R oz g o l,  
w  im ie n iu  m o im  d z ia ła ją c  na z a ta i cie ty c h  f u n ­
duszów, n ie  r o b i ł  ja k ic h k o lw ie k  u k ła d ó w , p rz e z  
n in ie yszą  a w iza cyą  m teressowane osoby o s trze ­
gam  i  takow ą  a w iza cyą  w łasną  rę ką  p o d p isu ­
ją c , d la  pom ieszczenia  w  K u ry e rz e  L ite w s k im  
podaję . M a rc in  R o z g o ll R o tm . X s tw a  Z m u d z .

1822 ro k u  w rześn ia  21 zaśw iadczam  że ta ­
kowa a w iza cya  do d ru k u  p rz e z  redakcyą  K u ry  e ra  
L ite w sk ie g o  p rz y ję tą  bydź może.

R egen t Ja n  Z ie n k o w ic z .

O p iekunow ie  Sukcessorów zeszłego jO hyw a-  
te la  M . W i ln a , B enedykta  S o rgen fr e j a, m a ją c  w  
za w ia d y w a n iu  swoim  F a n tó w , za pożyczone u zesz­
łego  S o rge n fre ja  p rze z  s ta rozakonną  M a łk ę  E -  
liaszow  ą B e rm an  ową od różnych  osob, n ie  w ia ­
domo ja k ic h  zas taw ionych , na  zebran iu  swoim  je ­
szcze w  roku  p rz e s z ły m  p o s ta n o w ili, a by  takow e  
F a n ty  przez tęż B e rm anow ą  w  p rze c ią g u  p ó ł  
ro ka , licząc  od d n ia  1 oktobra  1821 roku  b y ły  w y ­
kupione z o p ła tą  p raw nego  p rocen tu , lecz k ie d y  
do tych  czós w spom niona B e rm anow a  ty ik o  część 
onych w y k u p iła , takow ych  zaś fa n tó w  w n ie m a ­
ł e j  liczb ie  do w y k u p ie n ia  pozostaje , a z u p ły n ie -  
m em  te ra źn ie jszeg o  mca septembra kończy się ro k  
c a ły , w ięc O piekunow ie  w z y w a ją  każdego do kogo  
cokolw iek  z tych  b a n tó w  n a le ż y , aby razem  z tą  
B e rm a no w ą  ja w i l i  się do w dow y zeszłego S orgen­
f r e ja  , H e le n y  S orgenfre jow ey, m ieszkającey n a  
T ro ck iey  u lic y  w  dom ie X X .  F ra n c iszka nó w  p od  
N . З96 d la  wy ku p ien ia  swoich fa n io w , z ta k im  u w ia ­
dom ien iem , iz  każdy  lnie w ięcey ja k  p ro cen t p r a ­
w n y  od d n ia  1 oktobra p rzeszłego  roku  opłacać m a « 
B i jn o  septembra 10 d n ia  1З22 roku .

U w i a d o m i e n i e .
5 N i ż e j  podpisany ma honór S zanow nej 

Publiczności su óy od jazd  uwiadom ić, że kto je ­
szcze życzy  sobie z moich optycznych to u a ró w  
co kupić, raczy  mnie łaskawie odwiedzić. Te to ­
w ary  są następujące do sprzedania ja ko  to :  oku­
la ry  konserwacyjne d la  k a ż d e jtw a rz y  blask ty  U  
ko m ające j, oraz dla osób krótki w zrok m ających9 
że w d a le k ie j odległości w id z itć  i  c zy tcć m o g ą . 
2) P  respekty w y auze do w id zen ia  w  dale k it  stu  m 
n y , M ikroskopy, Perspektywy , wszelkie gatunki 
P ry zm a  i  Kom s, zw ierc iad ła  palące i  w yd rążo ­
ne, wszelkich gatunków zw ierc iad ła , które m ogą  
bydź użyte do rysunków, Cam era obscura, L a te r -  
na m agica, -S zk ła  do tarczy  strzelania  i  kąpa­
nia  i  msze termometry, perspektywy achrom aty-  
czne dąże 1 małe i  teleskopy tak b aw arsk ie j 
jako  też ang ie lsk ie j fa b ry k a c ji. N o w y  gatunek  
m aszynki do zapalen ia  i  świecenia która n igdy  
nie potrzebuje napełnienia* i  tych podobnych g a ­
tunków wi{cey, Także jest w u le  gatunków które 
od tych a rty  kułów należą. Spodziewam się, ie  moi 
Szanow ni Panowie którzy ju ż  odemnie kup ili, o 
dobroci tych towarów są przekonani. SkUp w do­
mie M  che la  Z e te la  naprzeciw hobwachtu, pobyt 
m ó j w ty  t a j  szy m mieście do ostatniego septembra.

Zostać mme można z rana od godziny Sm ey  
aż do 6 tey w wieczór. W .  H .  Reuhenbach

U  w  i  a  d  o m i e n i e .
3 . Z  pow odu a w iza cy i o M ode lach  w K u -  

r y e r te  L ite w s k im  pod N . *841 85 1 86, że n ie k tó ­
rz y  O b yw a te le  z G u be rn ii da lszych , zg łaszają się 
z re k w iz y c ja m i o czą s tko w y  oddz ia ł M ode lów  żą ­
dając w iedz ieć  o ceme fim Sney ; zatem  u w ia d a ­
m ia  się, że to  n ie jest jeszcze ani g a le r )a , ani 
magazyn w  zupe łności z M ode lów  ró z n e k łu s y c z .

W :



r iych  z łożony; l e c z  to rm u je  s ię  L a b o ra to ry n m  na 
w y ró b  p rzedm io tów  w yob rażonych , i  o dalszym 
eostcp ie  też  G azetą  w yobrażać s ię  m ających, ł u -
d z i c l  r o b c t a  r ó ż n y c h  R e k w i z y t ó w  A r c b . t e k t o m -  
k o . e k o n o m i c z n y c h  w  p r a k t y c e ,  j a k  d ę  u ż y c i a  
m e b lo w a n iu  p o k o j ó w ,  d e k o r a c y i  o g r o d ó w  a n g ie l  
s k i c h ,  i  z a  p r z e w ó d  w  E k o n o m ic e  s iu z y ó  m a ją ­
c y c h ;  z  w p r a w ą  m ło d z i e ż y  w  p e w n e y  u m o w ie  z  

e r m i n e m  k i l k o l e t n i m  n a  d o b r y c h  “ ę
t r ó w ;  p r z e t o  ż y c z ą c y  r y c h l e y  m  c c  w y r a ż o n e ,  !  
d a ls z e  M o d e le ,  s k ła d a ją  p o p r z . ^ t r u c z o  ^ s  o ^ b m ,  

a b h o n a t y  r u b l i  i 5  s r e b r e m  n a  p r o s p e k t  .
Ы е ѵ t r a m i e  z a  s z k łe m  W  m ie y s c u  l a n d s z a ł t a  z  k i l  

k u ń a s t u  i  d a le y  M o d e l ó w  p o d  N u m e r a m i  u ło z o -  
« v e h *  z  o p is e m  w  x i ą ż e c z k a c h  d r u k o w a n y c h ;  d o -  

s y ł a i a c  p o ło w ę  n a k ła d u  z  g ó r y ,  a  d r u g a  P 0 ^ ™ 3 
S o n ia  c a  s ię  p r z y  b r a n i u  n a  m i e y s c u  p r o s p e k t u .  
Jaś  n a  r e k w L i i a  g o t o w o  W  P raU > ce  w y r , b i o . m  

o d  r u b l i  t r z e c h  d o  s z e ś c iu  s r e b r e m  m a i s ię  d o s y  
ład , z z a k r e s e m  t e r m i n u  p e w n e g o ,  n a  k t ó r y  j a k i  
k o l w i e k  p r z e d m io t  m a  b y d ź  w y d a n y  z  L a b o r a t o -  
r y u m  d o  p o w y ż  w s k a z a n y c h  u ż y t k ó w  z a  b i l e t e m ,  
d d d a w c y  c h ło p c a  r  z a  u m o w ą  o b u s t r o n n ą  z a  p o łc e -  
nv d o s t a ł a  P r o s p e k t u ,  i  d a ls z e  a r t y k u ł y  z L a b u r a l o -  

r y u m  a  n ie a b b o n u ją c y  b ę d ą  w y z s z y m  “ ^ d e “  
g o t o w e  j u ż  p r z e d m i o t y  n a b y w a ć .  A. 1*. O k o ło w .

o  Z b i e g a c h .
5. O d A1.ń tk i'g o  Gubermalnego R ządu  

.g łu s z a  sif, H  и>щсі za  nieokatanie na p iim t*  
jw iadectw  a re n ta n c i: T ra fim  K im enko , M ik o -  
t a r  Grzybowski, Iw an  A ndrtjew  i  Prochor A le -  
miejew, z k tó ry ,h  chociai pierwsi d w a j powia­
d a l i ,  ie  są poddanym : Klufitnko połtawskiey
gubernii, Chorohk rgo powiatu, te  wsi Berezm - 
to w , obywatela Jana Ltsieniewicza, a  G rzybow ­
ski tuteyszey gubernii, ihumeAskiego powiatu, Z 
m ajątku Вегечпу, obywatelki Tyszkiewuzowey, 
U cz takowe ich opaw udania  po 
ехат іпіе istotnie siq nie po tw ierd ziły , A ndre] ш  
tak ie  poddanym w łodzim iersk ie j gubernii, l te- 
g o ł  pow iatu, obywatela X i(c ta  Gorczazouia, u 
k tó r-eo  b y ł dzitńszczykiąm , * A h x ie je w , mo­
skiewskiej gubern i ,  zwienihorrdzkiego powiatu, 
,  m ajątku Pawłowskiego, obywatela jen era ła  K o- 
łohryw ow a dwornym człow iekiem ; na mocy 
Ukazu Rządzącego Senatu pod dniem ag  augu­
sta 1807 roku uznani za w łocz(gow , 1 oddam  
d o s łu ib y  w o js ko w e j. P rzy m io ty  pomiecionych 
włóczęgów: Klimenko wzrostu a arsz. 5*  wiersz, 
tw arzy  p o d łu g o w a fy  pelney, nosa także pudłu- 
gowatego, oczu ciemnoszarych, włosow czarnych  
mówi czysto, od urodten o la t s b ; G rzy  ow* 
wzrostu  3 arsz. 41 w ierz., tw a rz y  podtugow at-y  
czystey, nosa m rrn .g o , oczu ciemnoszarych wto- 
soL rusych, mówi czysto, la t  9 o; A n d re ],»  
wzrostu  a arsz. 5 wiersz., tw a rzy  nieco podługo- 
w atey  ciemney, nosa miernego, oczu tz a ry i k, «. o- 
tow  ciemnorusych, mówi czysto, od urodzenia lot 
3 7 ;  i  A !exie /ew  wzrostu я o r iz  4\  wiersz., tw a-

n y  p o d lu go w atty  ospow atej, nota tak ie  podtu-
gowatego, oczu ciemnoszarych, włosow ciemne- 
rusych, mówi czysto, la t  5o ; a zatem ję lib y ,  
pom irnhni w łaczągi okazali vq  do kogo należący-
m , ,  a b y  t e n  z  p r a w n e m u  przynaU lem u  ich dowo­
dam i, p ro ,i ł  gdzie należy , w  naznaczonym p ra ­
wam i czasie, o kw it na policzenie za  rekrutom*
D n ia  3 i  augusta і8 э я  roku.

Sekretarz P . Are.m ow icz,

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

Nicpoloźone liczby znaczą, 
ze tych produktów nie 

było.
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Z y ta  suchego -  -  -  -
— surowego -  -  -  -

Pszenicy oz im ey т -  -
— —  ja r e j  -  -  -  -  

Jęczm ien ia  -  -  -  *  “  
O wsa - - - - - - -
G r y k i  - - - - - - -
G roch u  - - - - - -
Bobu - - - - - - -
S iem ienia  ln ianego  -  -  -

  —. konopnego -  -
K ru p  jęczm ien nych  -  -

  o w s ianych  -  -  -
—- g ry c z a n y c h  -  -  -

Ł o ju  w o łow ego  surowego
  __ __ top ionego

M io d u  przaśn. z  w oskiem  
W o s k u  top ionego n iebie lon  
Św iec w o sko w ych  b ia ły c h

    „  -  -  żó łty c h
  ło jo w y c h  p rz y  w oźnych

 __ tu  ro b io n ych
W łó k n a  tow arnego* ln u  4 

      p ie ń k i
Siana m urożnego -  -  -

— b ło tnego  -  -  -  -
Faęka m asła 6 ga rcow a  -  
S o li kuchen  becz. gar. b t .  4:3 
P iw a  k ra jó w , becz. 4o garc.

— dube ltow ego  -  -  
P tas tw a  po parze in d y k ó w

_  _  _  —  k u r  -
—  —  —  —  g<*si -
         kaczek

Chleba razowego fu n t i
 p y tlo w e g o  p rzedn

M ięsa fu n t  i  -  -  -  -
W ó d k i ga rn iec  z -  -  -
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O b t e r w a c y e  

m e H r e l o g i -
СКПве

C i a * o b u e r w a c y i  i

dnia зЗ iredn ia  8

dnia 24 średnia i

dnia 25 god*. 6 1

W y s o k o ś ć  B a r o m . 

*7  c * l.  11.96 l in  

37 — 9.56 —
27 — i o ,4 —t

Wy*- Ther. łieau  

+  5 ,4 1 s to p n i

+ 791 ------
+ 6 , 2 5 ------ t

W  i  a  t  r  y . 

gP o łud . W sch o d n i 

P o łu d n . W  schodni 

W  schodn i

| O d m i a n a  w  p o w i * t , 

Pogoda 

Pochm urno  

Pogoda


